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Na Kaukazie zdobyto ważne pozycje
IMF dwóch dniach zniszczono 157 samolotów sowiecKich

8  G ŁÓ W N EJ K W A TER Y  FÜ H R ER  A',, 
.sierpnia. — N aczelna K om enda Niemiec- 

s ie h  S ü  Z brojnych kom unikuje w dniu 
6 ? s ierpn ia : e

#m Kaakod a, *  zyakmloayaa mm taranie 
B tik u , w ydarto  zacięcie walczącym  bolsze- 
Wkkmmt wmtmo paoyaja wyły mam 

N o -zaebdd od S ta lin a  radu  prow adzili 
kołamaarloy zoalato hau trata Id przoalwko 
Btokoka wuynejąceaia ot# kłloewl mtmkm 
śłmmkaMmmm. Przy mZyala znacznych mH 
lotmlozyck kolamoaHMw odparto, zadajac 
fm  w ysokie s tra ty . Zniszczono przy tym

^Sactem

rzy ły  n ieprzebytą barierą, o k tó rą  rozbiły  
się w szystkie a tak i bolszewickie. Ciężkie 
w alk i w yw iązały  się przy  odpieraniu  ataku , 
dokonanego przez bolszewików n a  pewnej 
szosie. P rzy  odp ieran iu  tych  w ypadów  zni­
szczono na  odcinku jednego korpusu  arm ii 
40 czołgów sowieckich. Podczas w alk  o pe­
w ien p u n k t operacy jny  oraz przy  oczysz­
czaniu k o n tra tak iem  pewnego odcinka@leś- 
nego, zadano bolszewikome znaczne s tra ty  
w ludziach  i czołgach. W  rejonie tym  zni­
szczono celnym i bombami 23 czołgi sowiec­
kie, a  dalszych 20 ciężko uszkodzono. Licz­
ne działa  bolszewickie, ugodzone bombami, 
zap rzesta ły  ognia. Bolszewicy usiłow ali 
bezskutecznie wzmocnić siłę swoich ataków  
operac jam i w iększych zespołów lotnictw a. 
M yśliwce n iem ieckie zaatakow ały  sam oloty

bolszewickie i rozproszyły je , zestrzellw u- 
jąc 20 m aszyn sowieckich.

Pod L eningradem  p rzy s tą p ili bolszewicy 
po gw ałtow nym  przygo tow aniu  a r ty le ry j­
sk im  do a tak u  czołgowego n a d  Mewą, prze­
ciwko pozycjom  niem ieckim . A tak  sowiec­
ki za łam ał się  w . ogn iu  n iem ieckim  w śród 
pow ażnych s tr a t  w  ludziach  i m ateriale . 
N ad w ieczorem  25 s ierpn ia  bolszewicy po­
w tórzyli sw oje w ypady  p rzy  poparciu  cięż­
k ie j a r ty le r ii i  sam olotów .

Niem ieckie eskad ry  M yśliw skie i  w yw ia­
dowcze, mimo niekorzystnych  w arunków  
a tm osfe rycznych ,kon tro low ały  poruszenia 
bolszewików n a  # seh ó d  od jez io ra  Iłm eń  i 
na froncie o k # ź a ją c y m  L en ingrad . Nie­
miecka a r ty le r ia  zenitow a ! m yśliwce s trą ­
ciły 3 sam oloty  bolszewickie.

Pomiędzy Donem i Wołgq

N a półudnlow y zachód od K aługi I koło 
B te w a  bolszewicy ponow ili a tak i. W szyst­
k ie  n a ta rc ia  odparto , częściowo w przeciw- 
u$erze»lu . Na północny zachód od M edynu 
w o jsk a  niem ieckie przeciw natarciem  od­
parły ' bolszewików na Ich pozycje w y j­
ściowe.

P od  Leningradem  lokalna działalność bo­
jow a. Podczas w ypadu oddziałów  sztur- 
Rtowych zniszczono 49 sowieckich stano­
w isk  bojow ych.

śliw ey niem ieccy I a r ty le ria  przeciw- 
_„6*a- w  dn iach  25 I 26 sierpn ia  strąc iły  

293 sąm pioty  sowieckie. 4 dalsze ap a ra ty  
zniszczono na ziemi. 8 niemieckich sam o­
lotów  nie pow róciło z lo tu  n a  n ieprzyja-

W  cieśninie K erczn usiłow ali bolszewicy 
sforsow ać przejazd k ilku  statków , nałado­
w anych uchodźcam i i m ateriałam i, pocho­
dzącym i z baz bolszewickich wschodniego 
w ybrzeża M orza Azowskiego, odciętych od 
swego zaplecza. N iem iecka a r ty le r ia  nad ­
brzeżna i przeciw lotnicza w znieciły celnym i 
pociskam i pożary na pięciu s ta tkach , szósty

kie rozszerzyły sw oje pozycje, zdobyte na 
górsk ich  przełęczach oraz oczyściły teren  
bojow y od gniazd  oporu  i rozproszonych 
bolszew ickich g ru p  bojow ych. W  w alkach  
pow ietrznych, ja k ie  w yw iązały Się nad  ty ­
m i obszaram i, myśliwce niem ieckie zestrze­
liły  10 sam olotów  bolszewickich.

N a południow y zachód od S ta lin g rad u  
pew na niem iecka dyw izja pancerna zdołała 
w o sta tn ich  d n ia ch , po p rzełam aniu  silnych 
pozycyj bunkrow ych, zbudow anych w głę­
bokim  korycie strum ienia , wedrzeć się na 
flankę bolszewików. Oddział pancerny  i 
g renad ierzy  b ron i • pancernej w darli się 
głęboko **-' ty ły  pozycyj bolszewickich.

W. czasie a tak u  m usiano  przełam ać się 
przez re jo n  stepow y, pozbaw iony ja k ich ­
kolw iek m ożliw ości k rycia , a  um ocniony 
licznym i bunkram i, u k ry ty m i w  ziem i w ie­
żami pancernym i i  dziesią tkam i tysięcy  
min. Niem ieckie fo rm acje  pancerne, w y­
k orzystu jąc sw ój sukces, naw iązały  łącz­
ność z  p ew n ą  dyw izja  piechoty,' OM lnąjąc

pstiśiśS ege w  fen  sposób kufla , bolszewicy, 
u s iłu jący  do o sta tn ie j chw ili w yłam ać się 
z pierścienia" w ojsk niem ieckich, ponieśli 
bardzo ciężkie s tra ty . W  ręce niem ieckie 
w padło 2.808 jeńców  I w iele sp rzętu  bojo-

iW środę m em ieeH e esk ad ry  lotnicze ob­
rzuciły  skutecznie bom bam i fo rty fik ac je  
obronne bolszewików w  re jon ie  S ta lin g ra ­
du , Zniszczono p rzy  ty m  26 czołgów, m a­
gazyn m ateriałów  pędnych i k ilka  stosów  
przygotow anej am unicji. 19 dział, k tó rych  
zadaniem  było  ham ow anie posuw ania się 
w ojsk niem ieckich ogniem  flankow ym , 
zm uszono do m ilczenia celnym i bombami.

H o *  I T

O s ta tn ia  d ro g a  S te f a n a  B a r t k f e g *
B U D A PESZT, 28 sierpnia. — U roczysto ­

ści pogrzebowe poległego na froncie w scho­
d n im  zastępcy regenta W ęgier S te fa n a H o r-  
^thyego, odbyły się w czw artek przed połu­

dniem w Budapeszcie. W  środę złożyli n a  
trum nie H orthyego wieńce m in is te r  sp raw  
zagranicznych Rzeszy von  R ibben trop , 
w ioski m in is ter spraw  zagran icznych  h ra«  . 
bia Ciano, bu łgarsk i m in is te r w ojny  M3- , 
'■•how, kroacki m in is te r sp raw  w ew nętrz­
nych A rtukovic i fiński poseł W uerim aa .

M inister spraw  zagranicznych R zeszy 
złożył regentow i kondnleneje F ü h re rs , —- 
U roczystości żałobne odbyły  się w  hali k a ­
plicy w ęgierskiego parlam entu .

K onduk t pogrzebow y posuw ał się w zdłuż 
gęstego szpaleru ludności. k tó ta  w  podsio - . 
słym nas tro ju  żegnała zm arłego. Z b u d a -  . 
peszteńskiego dw orca Zachodniego tru m n a  ' 
ze zw łokam i S tefana  H orthyego  odby ła  os- . 
ta tn ią  podróż do K ondere. gdzie m ieszczą . 

1 się dobra rodziny H orthyoh. W  czw artek  
po południu  zwłoki zosta ły  złożone w  g ro ­
bowca rodzinnym .

BU D A PESZT, 28 s ierpn ia . — P o  zakoń­
czeniu uroczystości, zw iązanych z pogrze­
bem S tefana  H orthyego, m in is te r  sp raw  
zagranicznych Rzeszy von R ibben trop  < i 
członkowie delegacji n iem ieckiej opuścili 
w czw artek przed południem  Budapeszt.

A larm  lo tn iczy  w  N ow ym - J o r 6 a
LIZBONA, 28 sierpnia. — W edług  wia~ 

dom ości z Nowego Jo rk u , odby ł slg ta m
alarm , lotniczy w  nocy z w to rku  n a  ś ro d ę , ' 
Zaciem niono natychm  l cafe m la sie . P o -  
c z ą w ^ y  od w ybuchu w ojny , b y ł to  d ru g i , 
a la rm  lotniczy w Nowym Jo rk u .

lW aszyng ton  o sy tu a c ji  -na ś f r z a e K ;
G EN EW A , 28 sierpn ia. — S p e c S n y  k o - , 

respondent pism a ^D aily  H e ra ld “  p iszę  Z 
W aszyngtonu, że sfe ry  m ia ro d a jn e  s to licy  
S tanów  Zjednoczonych są  tego  zd a n ia , S@' 

.■■psiośsgils-aljaMśw ,i 
bardzo  poważne.

Pom im o w szystk ich  optymistetiznyeh" 
tw ierdzeń, trzeba ^ o j ^ e ć  sm utne j/^ ^ ^ - '
w istości w oczy.
tów  przew yższa s ta le  tonaż  i  . ____
nyeh jednostek . S y tu ac ja  w ojenna a a  P a ­
cyfiku , ja k  i w ym agan ia R o s ji Sow ieckiej 
w zras ta ją , je ś li chodzi o czołgi i  am unicję; 
F lo ta  handlow a, ja k ą  d y sp o n u ją  a llaae l, 
n ie m e ie  spełn iać sw ych zadaA n a  M t ą  
metę. S ta n y  Zjednoczone m ogą t r a ś s p « *  
tew ać n a  zdatnych do u ży tk u  jeszcze: s ta t­
kach  ty lk o  niezbędny m a te ria ł w o jeaoy , 
b rak  n a to m iast tonażu n a  a r ty k u ły  Iłierw** 
szej po trzeby  d la  ludności.

Echa nieudanej inwazji aliantów pod Dieppe
W  ćEglpele obustronna działalność od­

działów  w ywiadow czych i a rty le rii. Lek­
kie niem ieckie sam oloty  bojow e z dobrym  
sk u tk iem  atakow ały  skupienia b ry ty jsk ich  
pojazdów  m echanicznych i  stanow isk a r ­
ty lerii.

P ojedyncze sam oloty  b ry ty jsk ie  nadle- 
e ia ly  w czoraj n a  zachodnie i północno- 
zachodnie Niem cy. Podczas nocy pojedyn­
cze bombowce sowieckie dokonały lotów, 
pozbaw ionych wszelkiego wojskowego zna­
czen ia  n ad  Prusami W schodnim i. Od bez- 
p lańow o zrzuconych bomb rozpryskow ych
i  zapala jących   .........................
m szkody.

D zienne i  nocne a ta k i lo tn ic tw a niemiec­
kiego- w yw ołały  zniszczenia i  rozległe po­
ż a ry  w śród w ażnych ze w zględów w ojen­
nych  obiektów , położonych w  południowej 
i południow o-w schodniej A nglii.

W  godzinach porannych dnia 27 sierpnia 
doszło W K anale do k ró tk ie j potyczki po­
m iędzy dwoma niemieckimi i sześcioma 
b ry ty jsk im i ścigaczam i. w toku k tóre j 
uszkodzono k ilka ścigaczy bry ty jsk ich .

B E R L IN , 28 sierpnia. — Niem ieckie B iuro 
In fo rm acy jne  dow iaduje się z m iarodaj­
nych  kół w ojskowych, że eskadry  bombowe 
w sp ierały  w rejon ie na  północ od Newe- 
fo sy jsk a  i północny wschód od Tuapse 
w ojska niemieckie, posuw ające się naprzód 
w ysokogórską drogą kaukaską i łnmiaec 
bolszewickie gniazda oporu.

W  przebiegu Walk na południow y zachód 
ód S ta lin g rad u , przy w spółdziałaniu pie­
choty  i czołgów, odcięto i rozbito  całko­
wicie g rupę sił sowieckich od ich połączeń 

, pnzafrootow yeh Pew na niem iecka kompa- 
"f# pameema dokonała ****** * k*W **» 
ku, luna za# zniszczyła 115-ty czołg so-

W  toku walk obronnych na środkowym  
odcinku fronh i oddziały niemieckie zyski­
w ały  s ta łą  przew agę nad bolszewikami.

W  czasie bojów  w rejonie Rżewa plecno- 
#m W#ml#cka, mrW*H* I u tw o .

B ER L IN , 28 sierpn ia. — .W przebiegu 
w alk  obronnych przeciw ka b ry ty jsk ie j p ró ­
bie Inw azyjnej koło Dieppe, m iejscowe w ła­
dze francusk ie  oraz m ieszkańcy terenów, 
objętych w alkam i, w ykazali niezw ykle zdy­
scyplinow aną postaw ę. N ie zw ażając

pożary, w  szeregu
icuska g as lh

mm|«kmm ml.ml.iM«  i,m u,k l l ump#|*m. 
I.łm*.« , MMmy pił,mm«mu WmmmK

ogień, ludność francuska  g as iła  wzniecone 
y, w 
:q i$ i

m, k tórzy  przym e 
śpieszyła z natychm iastow ą .

W  uznan iu  tego zachow ania się F ü h re r
w ydał rozkaz zw olnienia z n ie w o l i___
skleh jeńców  w ojennych, pochodzących 
Dieppe, N euville H aut-sur-M er, T rouville , 
P e ti t A ppevllle i A rgues-Ia-B atallle.

Z Dieppe nadchodzą w  dalszym  ciągu 
in teresu jące  szczegóły, uzupełn iające obraz

nad w ybrze­
żem K an a łu  L a Manche.

P oniew aż a tak u jąc y  n ie  m ogli zbliżyć się 
niepostrzeżenie do w ybrzeża, jeszcze przed, 
w stąpieniem  na  ziem ię fran cu sk ą  i w cza­
sie lądow ania, znaleźli- s ię  p rzed  ściana 
ogn ia niemieckiego, m ając  za plecam i mo­
rze. T ransportow ce w ojskowe, stanow iące 
rezerw y operacy jne poza lin ią  w alk i, n ie  
m ogły p rzy jść z pom ocą oddziałom , w ysa­
dzonym  n a  ląd. S koro  bow iem  zorien tow a­
no się, że przebieg w ydarzeń  n a  lądzie  je s t  
k a ta s tro fa ln y , .s ta tk i szukały  ra tu n k u  w  
ucieczce.^ .Wojskom, alianck im , w ysadzonym  
n a  lą d  oraz czołgom nie uda ło  s ię  p rzekro­
czyć lin ij obronnych, zbudow anych przed 
w ejściem  do m ias ta  D ieppe, a  sk ład a ją ­
cych się  z zasieków  z- d ru tu  kolczastego  
i  rbwów przeciw pancernych. Żołnierze za­
w iś li n a  d ru tach  kolczastych, a  czołgi unie-

Czołgi przebywają bród

dają , "że szukały  d rug iego  fro n tu , ä le  zna­
laz ły  jed y n ie  obozy jeńców  i  la za re ty  w o­
jenne. P ierw szym  w rażeniem , jaki© odno­
si s ię  w  ty m  m ieście, je s t  fak t, że n ie rs ię  
n ie zm ieniło. U szkodzenia d sm św  pseho- 
dzą przew ażnie z 19 s ierpn ia , fees *p@m» 
ddw ane są  wcześniejszym# a tak am i 
trznym : A nglików . N a sam ym  **& *###  
m ażna w M deó w rak i ^krgW w , m lu m w m 
czołgi I w yrzucane-przez  p rzyp ływ  m m

i
D ieppe znakom ity . N iek tó re  -oddział* 
spośród w ysadzonych n a  lą d  biły- s ię  dziel­
nie, je d n ak  oręż n iem iecki b y t. szybszy; i  
skuteczniejszy. Żołnierze niem ieccy m ów ią  
te ż  w  rozm ow ach: n iech  ty lk o  A ng licy  je -

Io stw ierdzić  Uezne w ypadk i, że r a n n i  r 3.es- 
c y  3# z c z e  dotychczas n ie  o trz ą sn ę li s ię  s  
psychozy strach u , pod w rażeniem  og n ia  
memieekiegO. Z dreszczem  trw o g i w śpoim - 
n a ia  oni deszcz pocisków  niem ieckich.

n W y  ml* #Wa*M FrammIL Zarówno d  toł-
merze; ja k  i in n i , . ośw iadczają, że n ie  m ieli 
najm niejszego pojęcia, dokąd zm ierza w y­
praw a. Załadow ano ich po p ro s tu  n s  s ta tk i 
1 powieziono. Obecnie mą zadow oleni, że 
zdołali u jść  cało z  h u raganow ego  ogn ia .

O sobistości w ojskow e i  po lityczne w y ra - . 
ziły  zgodne przekonanie, i e  przedsięwzięci* 
C h urch illa  stanow iło  oed  względem  w el- 
Ąm*ym# memWefw* I zänWml*. f##e
były  w yłączn i*  cele polityczne. P rzygo to ­
w ania,. sposob przeprow adzenia o perac ji i  
znalezione rozkazy dowodzą- ponad, w szel­
ką w ątpliw ość, że is tn ia ł zam iar w ysadze­
nia w ojsk na ląd. celem "utworzenia p rzy ­
czółka m ostow ego. D alszy tego  dowód moż- 
o# upatyyw ać rów nież w  fa&eie, że 
ey zastosow ali w iele m ateria łów  w ojen­
nych, n ieznanych dotychczas w o p erac jach ,/ 
p rzeprow adzanych ich w ojska F e e * * .

1 *  u h # » #  r



„ K U R IE R  C Z Ę S T O g H U W S K l“

Obietnice amerykańskie Nad Donem rozstrzygały sieLIZBONA, 28 sierpn ia. — W edług otrzy­
m anych  in fo rm acy j, członek am erykańskiej 
delegacji w A fryce P ołudniow ej, P rice , k tó­
r y  przebyw a obecnie w  K apsztadzie, oświad „  - . . , , , -¾
ezył, że S tań y  Zjednoczone A. P. przy jdą W alki, toczące się  od szeregu tygodni w z tego dw a na praw ym , trzy  zaś n a  lew ym  w o d o - W ołgi — a przestrzeń,: qzię#c% D on, 
z  ja k  n a jdale j idącą pomocą Afryce Połud- rejon ie Donn, zw róciły  uw agę całego świa- brzegu rzeki. Od zachodu przy jm uje Don zw racający  się bezpośredniopotem ,k% M o- 
nipw ej w dziedzinie gospodarki wojennej. ta  P a tę, czw artą  pod względem długości, n ajp ierw  niew ielką rzekę K rasny j Miecz, rzu Azowskiemu i Wołgę;, sk ręcającą kn 

S fery  gospodarcze po rtuga lsk ie j stolicy, rzekę E uropy , m ierzącą 1.900 km długości która , w raz z dopływem Sosny, stanow i Morzu K aspijskiem u .wynosi z a lę d m e ,5¾  ̂
w  związku z tym  stw ierdzają ,że tak ie ame- i ustępu jącą  ty lko  Wołdze, D unajow i oraz północną część zbocza m oreny zachodnio- km. W tym m iejscu w łaśnie znajduje^ się 
ryknńsk ie  kom isje gospodarcze baw iły tak- D nieprowi. Dorzecze Donn, obejm ujące po- rosy jsk iej. Środkowa, poprzerzynana licz- niewielka płyta geologiczna, rozdzielająca 
że w innych k ra jach  angielskich, jak  np. w ierzchnią 50.000 km kw adratow ych, je st nym i rzekam i,-w schodnia część dorzecza dwa olbrzym ie mysten#- dorzeczy. K oryto 
w  Indiach  i A ustralii, a oprócz tego i w dw ukrotn ie  w iększe od dorzecza Renu i Donu. dzieli się na szereg terenów, przez rzeki Tłowlia. p rzerzynające tę  płytą. Sfa* 
Chinach. Odwiedziny te  nie m a ją  jednak  stanow i geograficznie i etnicznie obszar, k tó re  p łyną  rzeki: W oroneż. B itjugą , Cho- nowi, w edług przypuszczeń geologów  .reszt- 
p rak tycznego  znaczenia w postaci znacz- niemal zam knięty  w  sobie. In te resu jące  są per. M iedwiedica i Tłowlra, w raz z ich do- 1¾ pierw otnego biegu w ołg i, k tó ra  
n iejszyeh dostaw  tow arów . W szystko speł- badania nad pochodzeniem nazw y tej rzeki, pływami- W szystk ie one m ają, w spólne z w ała przed wiekami do Donu, b iegnąc wraz ’ 
złó li ty lko  na słow nych przyrzeczeniach. Słowo „Don“ je s t zabytkiem  języka sey- Donem, charak terystyczne ukszta łtow anie z nim do M orza A zow skiego.. - 
^  A fryce P ołudniow ej odnoszą się scep- ty jsk iego  i oznacza w słow nictw ie tego pra- wybrzeży, m iA ow ic ie  s trom y brzeg p raw y z i e l n i e  innego ch a ra k te ru  tiab ierh 1̂ !  
tycznie do praktycznych w yników  am ery- starego  ludu. przybyłego tu  z głębi I ran u , i p łaski lewy, w śród urodzajnych obszarów  brze-żp Donn w południow ym  biegu tejyzs** 
kańskich  przyrzeczeń. _ _ „wodę“, względnie rzekę. . . .  . czarnoziemu i stepu Choperskiego. Nad k;. N iespławny-Ral i M anyc? s tanow ią  ąrte-

W # I

B ardzo silna w ym iana tow arow a m iędzy N aw et na dokładniejszej m apie n ie znaj- rzeką W oroneż pow stał pow ażny przem ysł. %  łączące^ jeziora słone!^ołożone^pom ię- 
lAmeryką a A fryką P o łudniow ą z czasów dzie mię m aleńkiego jeziora Iw ana, „Iw a- którego centrum  zna idn ie  sie w  mieście te j _ — '— •' 5 .1 »«-»welrf«*,- .  - .-- - -..-. -  .    ,  -, . fctireyo (jp itram  ró t id o ie  s(« w m ie śe je  te j d » r m e i ^ f  K Ä j S E r ä l & i o w f l ^ p S Ä . -
przedw ojennych stoi obecnie w obliczu tru - now skoje O ziern“, położonego na poradnio- sam ej nazwy, położone przy  u jśc iu  te j rze- okolica nab id ra fnż w yraźnie charak teru  - 
dnośei uzyskan ia potrzebnego tonażu, z te- w y wschód od Tuty, z  k tórego bierze pp- rki do Donu. B itju g  zyskał duży rozgłos. p0(| ff5pza kaukaskiego. O s t a tn i  # # # #  na 
go też nowodu przyrzeczenia am erykańsk ie czątek ten potężny strum ień  wód. s ta m tą d  dzięki rozw iniętej n a  jego  obszarze ®h od o- prawVTQ brzegu D onu- s tn n o w id o rze cze  
m a ją  ch a ra k te r w yłącznie sym boliczny, nie Don k ie ru je  się prosto  na południe, p rzy j; „wli koni. W  środków ym  biegu Don je st Dońca posiadające n iezm iernie doniosłe 
da jący  się prak tyczn ie  Zrealizować. m a jąc  liczne dopływ y z praw ej i lew ej zasilany  z lew ej s tro n y  przez dużą rzekę ZTmfi7e'nje w ojenno-gospodarcze, ze wzp&ędu

• - • *   * - - - • -■ - •- • - ................. Rosji znam ienna, n iem al m ityczną rolę-
 n u rtam i w  r. 1238 T a ta rz y  rozbili •

e inku  frontow vm  ..błękitnej dyw izji“, gene- m e w ałdajsk iego  działu  wód. kcie najw iększego w ygięcia łuku Donu, rn ’ afr7V
ta lo w i M unez Grandę. N a ,obszarze  dorzecza D onu m ożna roz- '  '  ’

różnic pięc cha rak terystycznych  rejonów,

hiszpańskich ochotników, walczących w  sze-

' W y n a le ź l i  s z tu c z n ą  naftę 
TO K IO, 28 sierpnia. — J a k  donosi agen­

t i a  Domei, przeprow adzono skuteczne p ró ­
b y  w  labo ra to rium  chemicznym cesarsk ie­
go un iw ersy te tu  w K ioto, nad w y tw arza­
li iS n  sztucznej nafty . O dbyły się one pod 
kierow nictw em  profesorów  Genitso K itä  i 
Szin ii Kodoroa.

U  b r z e g ó w  X m e r y B  
BERLIN , 28 sierpnia. — N iem iecH e tą- 

Bzie podwodne zatop iły  8 e am erykańskie 
s ta tk i handlowe, bezpośrW nio przed wpły^ 
mięciem do jednego z portóx 
w ybrzeżu A m eryki. Jeden z

rozstrzygnęły  Bię# lo sy  w alk i e ß y & :
N a obszarze dorzecza D onu m ożna roz- Źródła je j oddalone sąza led w ie  o 15 km  od zw alenie Rosji spod^ ja rzm a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Dm*

W Londynie o froncie wschodnim
Z nany  pub licysta , piszący po3 pseudom - a tak i, podejm ow ane przez Sow iety  n a  pól- 

mem „S k ru ta to r" , w  specjalnym  a r ty k u le , nocy fro n tu  wschodniego, z zam iarem  od- 
zam ieszczonym  w londyńskim  „S unday  ciążenia, kończą sie s ta łe  niepowodzeniem.—1 ** * f7J_J- „ i___t ixzvlT im e s '. . . . . . . . .    . . ,  _
m oskiew skie C hurch illa  ze S talinem , p rzy  szewicy są

na! na głowę T atarów , uzysku jąc  nwolntötH 
nie od zależności i d a jse  początek  ce śW i 
stw u rosyjskiem u. W  1 
okolice nad  dolnym  D onem  nie_weHoSriłyy 
jeszcze w  skład państw a ^ m o s k ie w s k ie j;  
stanow iąc przejście do p ań s tw a  o tiom ąźft 
skiego. Zam ieszkiw ała je  ludność k o z a ć k #  
żyjąca przew ażnie z hodow li by d ła  i wy/-

rp ę p e tn d e  to y ty e m je  konferencja Zdaję sie n ie .n leg äS  w ątp liw ości,'że  bol- n räw  ?nnY eskich'do~boffitveh m l a i ł S S »
wobee sw r=h kick. Z biegiem  w ieków  h d n o «  A m #« i  . j  i i fi

... . ----------------------
ugodzony to rpedą w środek kadłuba® raz- czas by liśm y św iadkam i zawsze ta k ie j sy- sile w ojskow ej w szystk ie  odcinki fron tu , yp  _ '1017 K ozacy mi

h wgaSTpS#-  ------ — - * . in icja tyw ę, pom im o w szelkich p rób  of en- zek Sowietów  po trzebuje więc p iln ie  po-
nym i m ateriałam i, płoną? jeszcze przez po i eyw nych Sow ietów  n a  froncie w schodnim  mocy, a  A nglia i A m eryka n ie  m ogą zro-

J . l . r .  .  ń  n w e n n - A o i  J Ol O 1 ł n f V  2  3 - 1____V ______ •«_ , __ 1___ 1 • _t_? - 1.   A A  , , ,  ,  • * . . . .godziny, aż wreszcie przew rócił się i , zbo- j podobnych w ysiłków  b ry ty jsk ich  w  A fry - bić zawodu, oczywiście w  gran icach  istnie- 
cż>;wszy ze swej drogi, osiadł na mieliźnie. ee pó łnocnej. W ielka B ry ta n ia  u siłow ała  jących  możliwości.
Z ałoga jego zdołała  zejsó do łodzi ra tu n - początkow o zdław ić Rzeszę p rzy  pom ocy d o  m ożna w  tych  w arunkach ' uczynić# 
kow yeh i dopłynąć do brzegu, n a tom iast b lokady, jed n ak  N iem cy p o tra f iły  w  spo- P y tan ie  to  stanow iło głów ny tem at, oma- 
w iększa część s a lo #  parow e am atory  pęKi gób bardzo  skuteczny odwrócić! w iÖ H y^a;.konferesejaeh m oskiew skich. N

ły  2 m iliony ludności, w  ty in  m iliouK Ó Ż # 
nie uzn a li p rze^ó^ : 

w . ł  dowództwem a i s  . 
m ana K rasu  owa w alczyli długo 2  czer«rói| 
nym i w ojskam i, aż w reszcie pokonan i ÓpW 
ścili w  w ielkiej m asie  kraj« em lg ra jse -fii 
ca ły  ś w ia t  -  ( ¾ ¾

n a  dwie części, po mogła śm ie rć  e _o przeciw ko sam ej W ielk iej B iytanS.-, Ą h#tian p i^ sm zy m ; W  ej sen "stoi oczywiście zaopa-
Trzeei parow iec, p łynący  row niez poa  i i a - p p ^  (ym  poniosła o w iele dotkliw sze s tra -  trzenie Związku Sow ietów  w m ateriały .

-  - - -i .    1 a  —w*, n .  A .  I . .  ,  ,  « i  .  V.  . . .  «,  . . .

B l E w B a d a r " *  '

R o z b i tk o w ie  E r y t y j e e y  w  T u n M e

_____________   . .. .       . . , ....... ............... . . . . . . .  . . . . . . . .   ..........................  V IC H T , 28 sierpn ia. ^  W e  fc „
grą am erykańską, storpedow ano i zatopiono ty t n iż  dzisiejsze Niem cy, w raz  z te renam i, Pow ażniejsza p róba stw orzenia drogiego dzienniku urzędow ym  po jaw iło  się  
n iedaleko  M ałych A ntylow . Załoga tego pod legającym i ich suw erenności n a  konty* fron tu  w E urop ie  zachodniej m usia łaby  dę rozporządzenie, znoszące dotychczasow i 
s ta tk u  zdołała dotrzeć do jednego z portów  nencie europejsk im , . p raw ie całkow icie w ykluczyć zaopatrzenie p in ra francusk ie j Izb y  deputowąny®%if
n a  A ntylach . P rzyczyny, ja k ie  sk łon iły  do odbycia łćon- w  m a te ria ły  Sowietów , a  to  ze względu na i Senatu. ■;

ferenc ji m oskiew skiej, pisze dale j „S k ru ta ; szczupłość tonażu. W strzym anie dowozu Na podstaw ie tego zarządzeni®, w ew w -' 
  to r“, należy  szukać n a tu ra ln ie  w  ciężkiej m ateriałów  nie m ogłoby być przyjem ne d la trzną  adm in is trac ję  i finanse , zarówpÓ..tot..

RZYM, 28 sierpnia. — Z angielskiego k rą - sy tu ac ji, w  ja k ie j zn a jdu je  się  a rm ia  so- Związku Sowietów , poniew aż w  m iarę stop- by deputow anych i S enatu , złożono w  
Eownika „M anchester“, zatopionego w bit- w ieeka. Jeszcze w ubiegłym  roku  Związek ni owego tracen ia  fab ry k  i  gospodarstw  publicznych urzędników , podległych 
w ie n a  M orzu Śródziem nym , u ra tow ało  się: Sow ietów  poniósł o lbrzym ie s tr a ty  te ren  o- rolnych, zapotrzebow anie ich ha b ry ty jsk i pośrednio kom isarzow i rządu . Izb a  deps*;
28-mra oficerów  z kom endantem  i 375-ciu we i w  m a teria le  ludzkim , jednak  obecnie i am erykańsk i m a te ria ł w ojenny oraz środ- tow anych i S enat rozporsądzen iem js m iś.
m arynarzy . Z drugiego uzbrojonego s ta t- w  w alkach  n a  froncie w schodnim  chodzi ki żywności, p roporc jonaln ie  w zrasta. ...................   ‘ ‘
k u  „Glenorky“  — 13-tu oficerów  i 69-ciu ma- ju ż  o głów ne źródła zaopatrzen ia i głów ne W  obliczu te j sy tu ac ji a lianci są w eta- 
ry n arzy , zaś z  uzbrojonego s ta tk u  „C lanfer lin ie  kom unikacy jne Zw iązku Sowieckiego, nie doprow adzić do stw orzenia ew entual-
G usson“ — 6 -ciu oficerów  i 35-ciu m aryna- u tracone dotychczas w  pow ażnej części, nego drugiego fro n tu  w E uropie zachodniej
rzy . W ym ienionym  rozbitkom  udało  się Gdziekolw iek rzuci się okiem na f ro n t jedynie tylko „po dłuższym  okresie czasu“

■ - - - w schodni, trzeba  stw ierdzić, że S ow iety  po- i po bardzo grun tow nych  przygotow aniach.
noszą je d n ą  k lęskę po drugie j- N aw et kon tr- ftp)

urządzeniem  % ...
1 lipea 3940 roku, nie is tn ie ją  we

Z  a z e r o & ż e g o  A r i o f a  ' 4

w ydostać na brzeg  T unisu .

Przymusowe lądowanie
BERN O , 28 sierpnia. — "Oficjalnie kom u­

n ik u ją , że 24 sierpnia po południu , angiel­
sk i sam olot w ylądow ał przym usow o koło 
B erna , z powodu uszkodzenia m otoru . Za­
łoga, złożona z 2-ch ludzi, zosta ła  in terno ­
w ana. A p a ra t skonfiskow ano. e 
- RZYM, 28 sierpn ia. — W  pobliżu A lge­

r i  ra s  b ry ty jsk i sam olot spadł do m orza. 
iW chw ili uderzenia o fale  eksplodow ały 
w iezione bom by. 5-cin ludzi załogi poniosło 
śmierć.

PI&Helme warnmH ŚRwy
8 ZTTOKHOLM. M sierpn ie . — W yoE iĄ *-

ca w  M oskw ie „P raw da podaje  opis b itw y 
koło S ta lin g rad u . S tep  w ygląda  tak , ja k  
ognisko straszliw ego  żaru . Rzeki w yschły 
praw ie  zupełnie. P rom ien ie słoneczne me 
m ogą przedostać się przez potężne chm ury 
‘dym u, pow stałego z eksplodujących g ra n a ­
tów  i płonących pól zbożowych. D aje się 
odczuwać dotk liw y brak" wody. W ojska so­
w ieckie o trzym ały  rozkaz, że raoga'Jrbryy* 
stać  z w ody z m anierek  pniowych tylko 
w tedy, jeżeli p ragn ien ie s tan ie  się niem o­
żliwe do zniesienia.

M a ła  z nfcK  p o c le c f ię
ANKARA'. 28 sierpnia. — B rak  Środków 

żywności w Palestyn ie, spowodow any prze­
de w szystkim  niemożnością dowozu ryżu ze 
iWschndn. od chw ili p rzystąp ien ia Japon ii 
do w ojny, da? okazje do rozpętan ia speku; 

' la c ji przez kupców  żydowskich. Dzienniki 
k ra jow e  w yrażała  swoje oburzenie przeciw 
tym  prak tykom  żydowskim, znajdującym  
sw ój epilogy w licznych w yrokach eądo 
wyeh. W  Te! Aviv sądy są  przeciążone 
procesam i o lichw ę przeciwko żydom.

/ W I A T Ł S  C I E N I E
F eehsw * ^sssf fm vazJF " k i tow arzysk ie j, w śród  a rystokracji wsla

m om encie wręczania na-

w iceadm irała  lorda Mowntbatiena- N az­
w isko  jego sta ło  się znane szerszej pu ­
bliczności po  ras p ie rw szy  w  zw iązku  z  
nteudałym - w ypadem  ang ie lsk im  na S t. 
Nazaire. Lord M ountbatteri je st m iano-

W  w ojn ie obecnej m a  za  sobą szereg  pe- 
chowycU przeżyć- W  m a ju  w  1940 r. dowo­
d z iły  kontrtorpedow cem  „Kelly*, k tó ry  
został storpedow any u  brzegów Norwegii 
i z trudem  dop łyną ł do jednego s portów  
angielskich. W  rok późn ie j „Kelly“ sato-

w icie sze fem  angielskich  „operaeyj kom - p{ony zost&ł koło K rety , a  kom endant je- 
fn«/v«viłi«/>fc“  en krom ek uczestniczą  »Se* «?
nostk i flo ty , arm ii lądow ej ł  lotnictw a, a  powierzono m u  'dowództwo lotniskowca  
więc n ie jako  s z e fe m  inw azji . MIllu striousu. k tó ry  zosta ł ciężko uszkodzą

Jego kariera h jdo toa  n ie  predestyno- n y  przez bom bowce n iem ieckie  I  na dłn- 
w ala  gogtfveale 'do zajęcia ta k ieg o  stano- gie m iesiące poszedł: do doków. Od paź 
wiska. W  jn g l i i  jednak w iększą  rolę od- dzternika  1941 r. lord M ountbatten  je st ja  
gryw a  urodzenie. Lord  M o n n tM te n  es- ko  w iceadm ira ł i  honorow y m arszałek fot 
ro d * #  * 6  w  r . BWj b &o & * . S M # * « w w W  &om- 
eiszek  non  Battenberg. O jciec jego W i  ^ m p d n y c k .  W 'M m  Charakterze, sorga- 
pie rw szym  lordem  adm iralic ji, M ając da*. ti& ąwał n ieudaną  -li&jsrmcę-na S t. Nazaire 
k ie  urodzenie, m ia ł t e ł  f zapew nioną ka* I obecnie, . mkókm oH Ą- fó w n ieś  porażką, 
Herę. Rozpoczął * ją  w  salonach ŚmiMaft- n ró h e in w a z ji nad  W ermc. .

Trzęsienie ziemi
J a k  donoszą z L im y, «stolicy 

tarn m iejsce w  poniedziałek O god& 
trzęsienie ziemi, a s  sku tek  k tó regb  
część m iasta  Nazoa, n a  te ren ie  p o łu d n io w y  
go Pern," uległa zupełnem u gnie®b®enSt^^ 
20 osób poniosło śmierć, ponad to  je s t w W f  
rannych. P ierw szy w strząs 
praw ie 5 m inut, po czym  w  S*ra
godzin nastąp ił szereg dalszych -w stm i*;' 
nieć. W śród zniszczonych budynków  fnajR; 
duje się ratusz , dyrekcja po lic ji i  kofefós;i  ........ dy rekcja po lic ji I
natom iast urząd  pocztow y i gm ach sądOWK 
odniosły ciężkie uszkodzenia. Rząd poety1; 
mł kroki, celem udzielenia pom oey-m iastor 
nawiedzonemu przez trzęsien ie  ziem i.

F»w w  w y b m h  PWaauw##. ^
Praw dopodobnie i  pow oda 

polowań. W wieln p u nk tach  v , .

miepirowoSci Knock, nad  ree k s  ddotart. ol 
w rw a je  #1* codylcnn?* a a b  M i 
tone  z 50 _  MO imtak. R o r p o c a c t a p o W
me dało bardzo dobre w ynfld . . f- K

P l m b * #  «pm M y m 4

P racow nicy  w  dokack P o r l  S a M o « * ^  
kap itanow i tinlcndcrrM cyo a W k n . *  P *  

% o. tyto? jW a A a -  B ołego H arodM i
Zasłuży? on sobie n a  fo m iano. 1¾ 1

D w »  W W e ą

W  leeSewm s d an fo
G e n e ra l M alar, odznaczony  krew ien i ry ce rsk im  

N iem ieck iego  K rz y is  Żelaznego, dow ódca eslowsb- 
k fef d y w iz ji zm oto ryzow anej, przyfey? śo  B e rlin a  1 
o l i js l  e innow lsko  ettsefae w ojskow ego w poselstw ie

B ra z y lijs k i m in is te r  h a n d le  sa rrsS z l?  zniszczenie  
fS.##S w orków  kaw y . ta k  w lec od rofee 1831 So d n ia  
j j j r 75 5 m iliona  w orków  kaw y.

Według doniesienia „Daily Telegranh** na A tłafl- 
tyfro zaginęła eeła poczta nadana w ZaehoSnfej Es* 
sadzie w ezasie ml#zy J5 a 22 M ddak , b w a iw w « , ł*  Eomprn M y  T»w u w m t  N b  « h m . äoO tm m m  A  epb&

jtzięlajao mimo woli kosztow ne poVlßtöP^* 
Z w m ą n a  z tym  iw f  hliłorlm , %%
w  opwuM  plamo J b mwkm

jeden nałmnełr * d ruham i w ył to ta l; W 
wietrye.  ̂ Jpg#> zaw arfoiŚ  rozw iała  s ię  M

S '% 5 '
^ « S r M S S  
p S H S ä f f i?alarm ow ano pnlfoję portow a, lecz W ZfliniÄ 
mzanin npnlnym  n tr  mogła ona Ó M W W # 
sytnflp.il Szozęśliwi znalazcy w ym ienili >8' 
raz bankno ty  za tow a1 * "  '
cize zdołały ostrze©
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Dziś: A n g o l tyna , Aleks 
J u tro :  Ścięcie św. Jana  Oh.

W schód słońca o-godz. 5,03 
Zachód „  „ 13.58

Ddmłm #  m W rf i y ńó , # 11« ,  i m ,  
M » ml# r# ,W y  m i l im

D%W x # c b

Ponieważ dotyczy to Szczególnie większych
przedsiębiorstw, Grupa Główna GospbdarlU 
Przemysłowej i Ruchu zwróciła się w swym or- 
p r s e  przemysłowym z apelem dotyczącym te} 
kwestii. Zalecono przy tym przedsiębiorstwom 
poucźenie personelu ekspediującego pocztę, aby 
masowe przesyłki pocztowe nadawał zawsze w 
urzędzie pocztowym.

W a ż n e  d la  k u p c ó w .
fy) W związku z ustaleniem 

warzywa I owoce, v  
dawcy warzyw winni

czy. księżyca, -a.-p^trzech kwadransach świecił 
tylko #aśkj jej Wyc.'...k. Całkowite zaćmienie 
obserwowaliśmy w chwilę po godz. 5— w mo­
mencie, gdy ćała „tarcza-księżyca znalazła się 
w cienia rzucanym przez ziemię.

Zjawisko zaćmienia mogliśmy obserwować 
dość wyraźnie dzięki temu, że w cieniu ziemi 
nie panuje nigdy całkowita, absolutna ciemność.

Światło słoneczne bowiem, oświetlając war­
stwę atmosfery wokół ziemi rozpyla się w  niej 
do tego stopnia, ft przenika nawet do części po- 

tcłai»«!»™ _  „k Srąźonej w cleniu, ilość światła słonecznego
przedhstafacigo się do strefy deS a , jest zalet- 

! zgłosić s i ®  Sterostwś ns każdorazowego stanu warunków ttmosfe-

T r o s k a  s e r d e e z n a  
W id zę  e{ę, tro sko  m aja^ w k lw y e f id ^

C iągnących

P@ esąl@ ls 2 0 .3 0  niszczeniu kwoty 030 zł.
«Aa* Tl, łOfm i„8„  m

@®I@@ ss@ l@ » als® la  5 .0 2

rycżftych.
Ze względu na doskonałą przejrzystość- atmor 

sfery' j dzięki pogodnemu niebu, księżyc w 'cza® 
sie oaegdäjszego zaćmienia był dobrze wi­
doczny I jaśniał całkiem wyraźnym czerwpno- 
tniećzianym blaskiem.

fa b ryk
nad m iastem  w raz

* spóźn ionym  św ite m *  
cię®o gwizdach syren , g d y  m n ie

m w otußesz.
G dy sm u tek  serce krw a w i i

W idsg  

W yrSruja/c się  tg cicha 

G dy

s a z
trosko  m oja, w  k a id yek

yrseslaeh m ostu , 
tan  w ieczorne) _

N a  # e J w ś *  a m

Z g łm m m łm m m k W łw  W i w r i M #
(ip) Związek CeclSBw rzemiosła drzewnego w 

Jraple Rzemiosło wzywa wszystkie zakłady

s 3 t t i Ä , 3 S ' l

R E P O R T E R  Z X R O T O F ^ t

inJaey przy bedewle demo, 
; m u ra r s k ie j ,  Olfgt zm iął-

trzy? dffere karcianych poracbattków. K rewkimi w y . 
rostksm i za jęła eię policja.

ków w terminie podlega karze.
Zaćmfenitf księżyca

(y) Onegdaj nad ranem widoczne było w Czę­
stochowie rzadkie zjawisko całkowitego za-

w .  ^
rza dozorca z wielką miotłą w dłoni wymiata „ 9 . v 6WUB1I11V ,  ,Wi

gr*.
S ź B m w :  ä s m & s g s

Z mroków sieni wyjdzie ktoś. pogada t znowu 
Zapada cłśża, ale już na krótko. Tętno życia micy 
przedzllra się przez grube mury. Dudnią powru- 
ku, kołae wozów 1 udarowo stukocą »kopyta koni 
Od'czasu do czasu zatrąbi przeraźliwie klakson 
samochodu I w  mroczne gardło bramy wpadnie 
trzaskający szum motoru.

Budzą się ludzie, wstają. Po przespanej zdęp- 
wo nocy — ranne promienie słońca kładą Im w 
du|ze nowy zapas życiowych sit. Zimny tusz 
wody, wypłasza resztki senności i rozleniwienia.
Trzeba iść do pracy.

Na podwórze wtoczył się ze swoim warszta­
tem szlifierz; ogłuszając ludzi uporczywym bi­
ciem w żelazną Sztabę. Ktoś schodzi z górnego 
piętra I podaje nóż, czy nożyczki do naostrze­
nia. Warczą koła, a z kamienia lecą Iskry.

Południe. Proza kuchennych kłopotów zwią­
zanych 2  przyrządzaniem obiadu. Wszędzie o- 
twarte okna. Krótkie cienie nie dają osłony 
przed palącymi promieniami słońca- Ludzie snu­
ją się w  szkwale gorąca, ociężali i spoceni

Ä tymczasem na podwórzu trwają przygoto­
wania trupy wędrownych grajków, śpiewaków.
Dzieciarnia ciasnym kołem otacza najnowszą 
sensację. Ktoś tam wychyli się z okna i rzuci 
Zawinięty w papier krążek bilonu.

Wieczór. Chłodny przewiew studzi rozpalo­
ne mory. Ciała zmęczone trudem dma pożąda 
w ypoSfnimt ^ ‘chwilę otuli Je dobrotliwie bło­
gosławieństwo snu. ł  r*

rseM  —»
kona to fa tach  niepom róinycH  

N a d  m o im  krajobrazem  —

W idza  cię,trosko m oja , t y  je d n e j z  

W  paltocie w yszarea lym  sto jącą  pod

W  poszum ie  drzew  w ich u rą  bezsłow na  , 
M M M M * *

G dy w  deszczu razem  s  tobą  zapomniano?

W liz e  d e .  trosko  m oja. w  p o n u rym  za n iku  
7  sąsiadam i są teryn . b iedy  t  m o z d u . — >
Schy lona  n ad  b laszanym  p itm is la e m  - .

G dy w ra z  ze m ną  zasiadasz w m lln b s

O zuje d c  trosko  m oja , w  w ła sn ym  b ic iu

7 w  ry tm ie  pu lsu jącym , to  k a id y m  staoim

P B Z T G .JIB C IO N Y
(y) Częsta w Jarek , pracnjąey

w; charakterze pomocnika m u rs i __________
dżenln palców n nogi przez spadająca belke. O fiarą 
Wypadku za jął r?$ lekarz.

SPADŁA Z DRABINY
— ., ( y )  P rzy  wchodzenia na strych Spadła g wysokiej

Zimny tasz d rąbm y Józefa Klepacz, zam. przy Alei Najśw. Ma­
ryi P anny, skutkiem czego złamała nogę w trzech 
miejscach. Wezwany lekarz Ubezpieczała! polecił 
przewieźć Klepaczowi do szpitala.

(y) Przechodnie na ni. K ilińskiego zauważyli hn«- 
Stające nie na petęeay jednego z balkonów kilku­
letnie dziecko. W  pewnej chwili chłopczyk

R ozrastasz się  w  m e j d u szy  korzen iam i
« # *

N ib y  d łu tem  m i rzeźb isz  czas  I f fd a l g f  

Ł & O k

P O R A C H U N K I W U b S T K ö W  
• Bolecki, 1 
ra j. grali i

O B O W IĄ Z K O W Ą  S Z K O Ł A  
Z A W O D O W A

 ................. ... _ m e
loy brzdąc u leg ł Jedynie zdarcia 
iwiehnięcln ręki. Lekarz opat 

zostawiają® go na ku racji w domu.
PRZY RĄBANIU DRZEWA 

(y) Mieszkaniec Zawodzie, Józef Banasik, rąb ał 
Irzewo na podwórza swej posesji przy  nL M irów.

,  , , , - V - v  . • , . ■. . ekiej. W pewnej chwili pękł pod uderzeniem sie.
Soleckiemu przypisyw ało szczęści®, tak , te  ograł kiery kaw ałek pnie 1 za taczając w powietrzu luk 

swych partnerów na kilkadziesiąt Złotych. Zdeney. tra f ił w głowę hąwtącego się w  pobliżu syna B ana. 
wowani koledzy rzucili się z notami na towarzysza, sika — Tadeusza. Poważne zranienie głowy, jakiem u 
zadając mu szereg ran ciętych. Przybyły lekarz opa. uległ chłopiec, opatrzy ł wezwany lekarz.

fyl Ifi.letnl Zbigniew Bolecki. 14. 1etn ł Andrzej Po . 
t I J 51etnl Jozef Migaj, grali między sobą w „ocz-

it się, strac ił r ó w n o w a ż ę  i  s p a d ł  Be óhodtiik. 1 
kotóyśloy brzdąc u leg ł jedynie zdarcia naskórka g ło ­
wy f zwichnięciu ręki. Lekarz opatrzy ł chłopca,®}«?.

W ynik! ciągnienia Loterii Liczbowej
<tp) Wyniki ciągnienia loterii liczbowej z  d. 26 

Bierunia 1943 r. przedstaw iaj się następująco:
pierwsze wywołanie: 46, drugie 2, trzecie 67, 

czwarte: 18, piąte 74. . „ , ...
Następne ciągnienie Loterii Liczbowe! odbę­

dzie się w Krakowie dnia 29 sierpnia 1942 r.
Przesyłki druków

ftp) Na skutek stwierdzonego przepełnienia 
Skrzynek pocztowych, co umożliwiało osobom 
niepowołanym wyjmowanie korespondencji z 
otworów skrzynki, Niemiecka Poczta Wschodu 
zwraca się do wszystkich wysyłających, aby

Nowe prawo celne
k o MHM cyjn e  —  j# M #  ^  # j » W  m » n # p ol#

ftp) W Dzienniku Rozporządzeń dla General* zapałniczici złote i srebrne, karty do gry i żarów- 
nego Gubernatorstwa z dnia 15 łipca 1942 r .o -  ki Elektryczne.
głoszono szereg rozporządzeń, mających na ee- , Monopolem objęte są! splrytos 5 wyroby spłry- 
lu uzgodnienie prawa celnego I daninowego, o- tusowe, sztuczne środki słodzące, oleje minerał- 
bowiązuiącego r-G ćn . Gub. g zaśadami obow ią-'c^sók  tytoś i.w yrobytytam o^s,zapąłkj4^apąl-; 
żującym* w tych. dziedzinach prawa w Niem- nioski z wyjątkiem złotych i srebrnych. 
czec ł̂* Zapłata daniny może ulec Odroczeniu, jeżeli

JT-JPRCTIJóW. — 7f  dniem 1 w rześnia W . c lw ą tta  
zostanie w .Tedrzejowle ohnwlszkowa szkoła saw »- 
dowa rzemieślnicza dla młodzieży m ęskiej 1 tefisioej. 
Obowiązkowemu tipzeezezsnln do szkoły pedlsisfe Błłe- 
dzieł v? wieku od ta t 14 wezaca sie  zawado; u ea » a-«  
wie. którzy nie zyłneza sie do zanlso. bęoa pce ta- 
srnlęcl do odnówIedzteinnScl k a rn e j p rz e r p p m a td -  ̂  

W«-d»t«i? T?zetnfe««ip*v v?  JedrzeJow le.

Według przepisu pobord cel, podatku konsum- 
cylnego i danin' monopolowych, osobista odpo­
wiedzialność za uszćzuplone należności wsku­
tek sprzeniewierzenia lub paserstwa skarbowego

lei natychmiastowe ściągnięcie' byłoby zbyt n- 
ciążliwe dla obowiązanego I późniejsza zapłata 
fest należycie zabezpieczona. Główny Wydział 
Finansów- w Rządzie Gen. Gub. może udzielać

m w a  p c a c m r a a  f a c ß o W Ä
LWÓW. -  0 h tteM n *  W h h f i  W W hff-N W #fci Jo t w  najbliższym czseile projektow ane jest 

Tzeate we Lwowie szkoły fabrykacji _ instrum entów :, 
muzycznych. Zadaniem te j placówki, hedaäe. k a z ta %  
cenie, m ajstrów  do wyrobu I napraw y f n s t r s ^ e m o ^ ;  
innzvozbyeh- P lan  przew łdnfe S-Ieinf .progtóia 
czanfa. oheJmniaey -przedmioty; deśyfe _pigmlecgi;-- 
materiałoznawstwo. nau k ę V  w arsztatach,: frssuusfv

atram entów muzycznych, zasady  e r y  n a  icśtrnnłto*y  
te e h .l  % pdpwąjten?eh Ę ..

W  BO D E L E G A T U R A C H  P . K . Op.
rach P. K . O. ...
: około 6 ty s ię cy  ;

obejmuje każdego, który przyczynił się dó spo- zwolnienia z danin, względnie zarządzić ich 
wodowania tego uszczuplenia. Rzeczowa odpo- zwrot, gdyby pobór był niesprawiedliwy.

MIECHÓW. — W  S®-to S e W tn r a e b  P. K . O p M  
podopieczni zebrali rekordową ilość około 6 t y s l^ ?  
kg. snszn zielarskiego pod kierownictwem d_wocn la*  ; 
strnktorów  zielarstwa.

W m iesiąca lipca K om lteł . .  .  
żyw aoa odzież za sam e zł. 20.090. 
lono między dzieci warszawskie, bedace na

wiedzłalność obejmuje towary, podlegające 
piacie celnej lub podatkowi konsumćyjfiemu, ja-

Roszczenia z tytułu przepisów celnych, mo­
nopolowych i podatku konsudicyinego prieda-

ko  też towary będące przedmiotem monopolu, walają się w terminie rocznym. Ńa wypadek 
do wysokości ciążących na nieb danin, Bez wzglę zmiany lub sprostowania wymiaru nadpłacone
du na prawa Osób trzecich.

Podatkowi konsumcyjneptu podlegają!
daniny zwrócone będą płatnikowi. Jego rosz- 

piwo. czenia iednak wygasają,, jeżeli nie będą docho-
cukier, drożdże prasowane, kwas octowy, kwas dzpne do końca roku następnego po sprostowa* 
węglowy, cukier krochmalowy, tłuszcz roślinny, niu.

each w powiecie miechowskim. Poza tym  K om itet 
zakazi! w R . G. O. 750 par drewniaków I 500 szw 
sięnników. W tym samym okresie K om itet odzieli?;;;, 
zapomóg podopiecznym b s  sam e z t  25%. Delegata®? 
rem wvptacono snbwencjl w wTBokośei zł. S%.

Z B IO R O W E  P O R A Ż E N IE  SŁ O N E O Z N E Ę
WARSZAWA. — Na dzik iej p ła ty  s a  5& stie i K e w j  

pie W arszawie nlegie- porażenia słonecznemu te® 
w srzystwo. składające się s  28 osób. Porażonym  a .  
dzielił no m o c^ lek ara  w am bdla to riuo  pogotowia. 8 - 
o§ób skierowano do * szp ita li.

T -   —
f e r n #  O e m s w

Najtańsza sezonowa jarzyna
KABACZEK

Niejedna nawet z  wytrawnych igospodyń za­
pyta co ten wyraz oznacza? Otóż iest to bar- 
Szo smaczna, -tania 1 bardzo pożyteczna w gos­
podarstwie domowym jarzyna. Ma kształt du- 
tego, źóUego-ogórka, lub podłużnej dyni. Widzi­
my go na wystawie sklepów t  warzywami. 
Ignorując w  .swej niewiedzy, gdyż nie mamy 
pojęcia co z  nlbgo można zrobić- A szkoda, 
rdyż kabaczek jest ze wszystkich Jarzyn naj-

kpm o konieczności przestrzegania eźysłeSel w 
gospodarstwie domowym a szczególnie czysto­
ści spożywanych produktów. Obecnie spożywa* 
my duże ilości jarzyn i owoców, które należy w 
celu ochrony przed durem brzusznym I czer­
wonka bardzo dokładnie przepłukiwać. To sa­
mo tyczy się również i innych 'produktów, a 
szczególnie kupowanych na tak zwanym „wol­
nym rynku". Przechodzą one takie koleje w  
nim dostana się do rak konsumenta, te  nie trą- 
dno fm o złapanie Jakichkolwiek zarazków, nie

» ' ä s  S S R y t e s r a  * - • ,  m  s s t i s  u s
ü  M a p W * : —  -  a o d *  ,  „ i ,« , , , , ,  to :  p**6 * r  « W k h n l rl

płukania takowego, należy je opalać nad gazem.Łegam ioa z kabaczka lub nad płomieniem. W - ten sposób za b ija  We ty ,

wody), dodać t  deko pieprzu całego, pół deko 
goździków całych, trochę imbiru (cały. łub tłu­
czony), łyżkę białej gorczycy potłuczonej i 1/8 
kiło cukru. Przecedzić I gotować 20 minut. Zi­
mne w  słój.

Pom idory w  so l!

bo. Ułożone pomidory zalać rozczynem „ben­
zoesem**. (pastylka benzoesu obliczona na I  ki­
lo pomidorów). Pastylki te  rozpuścić w wo­
dzie (aa jedną pastylkę, jedna łyżka stołowa 
wody). Przed zalaniem pomidorów (dojrzałych) 
roSczyńem -benzoesowym przekłuć pomidory w 
kilku miejscach aż do dołu, aby rozczyn wszę­
dzie doszedł. Tak przygotowany słój przykryć 
szmatką i postawić w chłodnym miejsca I niech 
Przez kilka dni masuję. Po  zdiecia ewentualnej 
Pianki zawiązać słój 1 ustawić na zimę.

W  ten sposób można też zasolić całe pomldo-
- .  «  - w —- -— --   .  IVU ł i a u  piU TIliem cm . vv te n  s y y a v u  M W I
Obrać cieniutko, utrzeć aa tarce, odlewając 2ara2k| \ odświeża pieczywo sie  świeże.

$ok, wbić jedno jajko, wsypać mąkę, jak do plac- 
tów, aby mlesąantna była dość zawiesista. Do- 
lać trochę cukru, lub rozpuszczonej we wodzie 
tacharyny, następnie dobrze wszystko zmie­
ś ć  i kładąc na patelnię łyżką, smażyć na ma­
ile? smalcu, lub oleju. Najsmaczniej wychodzą te 
tiätki smażone na oleju solowym.

Kabaczek drą&ray 
Kabaczek wydrążyć t  pestek, ugolowaS, I  

następnie zafaszerować dowolnym farszem (ka­
sza, cebula, kartofle).

Sałatka z kabaczków w połączenia 
t  pom f 

Sbrowy kabaczek 
(erkf fmk ogóttk ł # mW *# w
żych pomidorów. W  smaku przyprawiony cy­
tryną, lub octem przypomina Jabłka. Sałatkę so­
li I ofeprzy się dę smaku sie W a la ć  ćeb |E .

W  nawiasie należy wfraełć Iż kabaczek do* 
dany do wszelkiego rodzaju surówek 1 wlne- 
gretek podnosi wybitnie Ich smakowltele.

K W b a m e k ,  j a k *

Obrać, pokrajać w  kostki, ugotować, następ­
i e  zarobić trochę mąką 1 zaprawić świeżym 
toastem, r

P asta  do smarowania qa chłeb
Obrać, utrzeć kabaczek na tar Je, dodać dro- 

°no posiekanej cebulki, obranych i I uduszonych rowe* . j .  „
Pomidorów, wprawić to p k ^ łe n )  I #pk do 8 a * a A a  % k M o n y e h  ^ __ ^  -
*toaku. Gotować na wolnym cgnhi ciągle tnie- S kito zielonych pomidorów eem fkotm a. Po­
dając. Po ostygnięciu do stola. Pasta ta nie kroić 1/4 kg. cebuli I zmieszać s  wnMoffffif 
psuje się ! można ią przez dłuższy nawet czas posolić to dobrze ! zostawić na 24 godziny W# 
konserwować. drugi dzień wydusić I zalać Jednym litrem tek*

Po* tpm pmyppmUnmy nrnwym cwtebm- k6* «da (Iß Kr* mow*» «o* I ## Km

ZIELONE IDOJEZALEPÖMmORV 
K*!9* *M* « nL «W  9mm W  IM * # W  

«*9*9 o M d *  n u # .li *l*u W* ** h #  **IM# 
m y w ob««*M&|*mnmk*ch o k t*  w  * W M #  
m b**  A***y. kW N *rr. *AL * * :
Pr** W  ók**9 *« 9*1  **9*9 

Mk* prtephów

Kwbikinliuif, l& ***MM W****** mob* **. 
b y ł w  ditemch drtreenrhiydi,

E b g u M *  p * a M ó r * * * m  
K b  **9*# 9**#9 ***** #*9M * * ł* * m *  

*W* ** umUm * g * b  W * mmbalA.

9*9: * 9 M y . P o n iM m ilu  9* * b lŁ  
@09 B m U dm w rnj *

_ rM ld o f*  *m***9d9 * m *  mmwymk*, *9*!

pombiam, IŻ obecnie oaflepiei spożywać wszej- 
kie jarzyny na surowo, lab pdisarowo, tak aby 
miały w sobie pełną wartość witaminową. Posi*

. ' "" / '1  
Pół szklanki kwaśnego mleka, 2  cebule, t  fcflo 

kartofli, świeże jarzyny, łyżeczka cukru, troche - 
octo, fob kwasku cytrynowego. -

Kartofle ugotować, pokrajać w  drobną kost 
kę .dodać posiekaną cebulkę I jarzyn. Posolić 
do smaku i przyprawić kminkiem, topikiem » 
szczypiorkiem, fob suszoną, zielona pietruszką.; 
Mleko rozbić dobrze, dodafoe tre tiię  octu i ; 
przyprawić do smaku cukrem* tub . sacharyną.; 
Zalać- tym kartofle i dobrze wymieszać. Sałatkę ; to należy przyrządzić najmniej godzinę grzęd 
jedzeniem.

CEBULA W LECZNICTWIE
DOMOWYM : * - -
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sam odwar wypijany S~*3 m s?  A bm d#. obni­
ża gorączkę. Odwar przyrządza sto g ń e s  zak ­
ale zimną wodą pobratane! ceb n łłł g o to w a ć  
lef przez 10 mfmit Upieczona, czy uduszona i

p o b M m ,  M  9» M&& «_------- _
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Pirat z dziewczęcych marżeA
— O, pani!...
Wprowadzili ją do przedziału drugiej klasy.

\ — Dokąd wy właściwie jedziecie moi pano­
wie?

*- Do'Rozkoszy — odparli tajemniczymi gło­
gami.

Panszo ułożył jej neseser na półce, Franci­
szek otworzył okno.

— Niech żyje Rozkosz — powiedziała, Śmie­
ją« się.

— A ja tylko do Częstochowy.
Gwizdnęła lokomotywa, dworzec kielecki od­

płynął i wkrótce znikł w majaku przestrzeni, 
Śak mówią romantycy.

* w ”
*— Powiedzcie mi coś o sobie poprosiła.

Miły ten mały — myślała, przesuwając 
fwzrokiem po pulchnej twarzy Panszy. Pączek 
;w maśle — skonstatowała.

— Jak gorąco?
Franciszek oparł się plecami o ścianę prze-_ 

8 zWu, jego czarne przymrużone oczy były nie-' 
pokojące. Usiłowała się opierać spojrzeniu. 
^Niewątpliwie przystojny. Ale cóż mnie to wła­
ściwie obchodzi“.

Pod“ białą koszulą unosiła się jego wysoka 
klatka piersiowa.

„Musi być silny. 1 te jego wąskie wargi .
Znów budził w  niej nieznany niepokój. 

Splótł teraz ręce na piersiach. Mrużył nieu­
stannie oczy, uśmiech był szyderczo-ironiczno- 
aiepokojący. . ,

— Rozbiera mnie zapewne tymi silnymi ręka­
mi. Nie wiem, czy miałabym siłę oprzeć się. 
(Jaki on strasznie męski. Ten mały jest słodki. 
Była oszołomiona Franciszkiem. Wydawał się 
ijej,. że ujarzmił ją całą, nim ujął w dłonie małe 
I :atę rghzki Lucyny.

-3 PWii jest wspaniała — rzekł Franciszek.
' To padło nagle.

— Nie powiem mu przecież tego samego — 
pomyślała. Właściwie powinien znać moje na­
zwisko. Powtarzało się często na szpaltach

~ Idzienników, zwłaszcza po ostatniej wystawie, 
sta której otrzymała nagrodę za rzeźbę „Spor­
towca“. @

Jaki może być jego zawód?
Panszo wiercił się niespokojnie na brzegu 

lawkL Za oknem kołysały się ciemno-zielone li­
nie lasu, pachniało siano. Zapach był dziwnie 
Świeży. Postuk szyn dzwonił rytmicznie.

— Mamy coś powiedzieć o sobie — zaczął

Panszo, — Jesteśmy wędrowcy doczesności, dla 
których słońce jest bóstwem, radość winem, mi­
łość życiem.

— Słodki ten mały. Podniosła przypadkowo 
wzrok i zauważyła na półce futerał ze skrzyp-

— Skrzypek?
Myślała o Franciszku. Spojrzała na Jego pal­

ce, były długie i trochę drapieżne, ale przede 
wszystkim, zdecydowane i silne. Właściwie 
wszystko było w  nim silne. I oczy i wyraz ust 
i ściągłe linie śniadych policzków i wąski, pro­
sty nos, brwi, podniesione wysoko, jakby tro-  ̂
che zdziwione. „Nie ma jeszcze trzydziestu 
la t?“ Panszo wyglądał przy nim zupełnie, jak 
maturzysta..

— Może grywa w kawiarniach— snuta dalej 
myśli o Franciszku. Ma na pewno powodzenie 
u kobiet. Jego poziom umysłowy? Oczy były 
inteligentne, chwilami zbyt przenikliwe. Nie! 
on nie mógł być skrzypkiem. Nie miała żadnych 
podstaw, żeby tak sądzić, ale była pewna, ź#  
ma rację. Skrzypkiem był ten mały. W niebie­
skich oczach miał dziwne mgiełki zamyślenia,' 
choć śmiał się beztrosko j dziecinnie.

Panszo rozgadał się na dobre.
— Mówię pani — ciągnął — słońce Jest da­

rem bogów, jak piosenka, jak serenada, jak 
nocturn, ale na olimpie jest dziś jedna bogini 
mniej. To pani zeszła na ziemię, aby nas śmier­
telnych obdarzyć łaskawym spojrzeniem...

— Wyjmiesz mi słowa z ust, mój mały! Wtrą­
cił Franciszek. Podobał się jej ten głos.

— Pani do Częstochowy?
— Tak. proszę pana.
— Musi pani ostrożnie przechodzić przez ten 

nowy most w tym miasteczku, bo grozi utratą 
życia — rzucił Panszo. Majster spartolił plany, 
że ha! Spojrzał z boku na Franciszka. Mówię 
pani, co on zbuduje to największa lipa pod słoń­
cem.

— Inżynier — błysnęła jej mysi.
Franciszek odsłonił białe zęby.
— Buduję tylko dobre mosty — rzekł, chyba 

mi pani wierzy? Ten mały jest nieznośny.
— Przypominam sobie panią z jakiejś ilustra­

cji.
— Nagroda za „Sportowca?“ . .
Potwierdziła. .
— Udany. Ma pani naprawdę talent
Przyjęła opinię Franciszka z jakąś sflnS ra­

dością. . _

»V — Co pani teraz pokaże * * * * *  ocam&P 
 Wychodzę za  mąż i odpoczywam — u w a­
ża ła  pilnie jakie wrażenie zrobią na nim słowa. 
Schwyciła przelotny błysk, zgasi szybki.

— Szczęśliwa młoda narzeczona? •
4— Tak, proszę pana. Ale! Ale*. — zapewne 

mój narzeczony powinien*
Przerwała. , j
— Po co ja mu to mówię?
— Proszę skończyć.
— W  którym roku skończył paa Politechni­

kę? '
— W ubiegłym.
— Wobec tego jnnsi pan znać mego narze­

czonego.
— Kurnicki.
— Stefan?! On fes! fy ti najszczęśliwszym 

pod słońcem narzeczonym. Znam doskonale, 
proszę pani. Łaziliśmy razem do budy w  War­
szawie, a w ogóle jeden z najstarszych moich 
przyjaciół. Znamy się od dzieci. Wie pani, to 
naprawdę dziwna historia.

— Pani jest narzeczoną Stefana? O b  ma 
szczęście!... Muszę mu złożyć życzenia, choć 
zrobię to z najgłębszą zazdrością.

Uśmiech znikł na chxwlę z ust Franciszka, 
jakoś przelotnie posmutniał.

Kiedy macie się zamiar pobrać?
— Omówimy w Częstochowie. .Właśnie Ste­

fan czeka tam na mnie.
Przypudrowała nos 1 chowała pudermczkę 

do torby. Używała jakiejś delikatnej wody, 
Franciszek wchłaniał zapach z niezrozumiałą 
rezygnacją. Wstała teras z ławki i sięgnęła po 
walizkę. Podniósł się, zeby jej pomóc.. Stali 
blisko siebie, musnęła włosami policzek Fran­
ciszka. Widział, że piersi Lucyny5 wznoszą się 
szybciej niż przed chwilą, kiedy siedzieli vis 
a vis. @

Jakie rasowe były jej nogi.
Przesunął jeszcze raz wzrok po sylwetce Lu­

cyny. Wszystko było tam doskonałe i harmo­
nijne. Przypominała ożywiony nagle posąg sta­
rożytnej bogini.

Usiadła.
Panszo milczał w rogu.
— Stefan przegrał zakład — zauważył Fran­

ciszek.
— Dlaczego?
— Za czasów studenckich twierdził, ze zo­

stanie starym kawalerem i któregoś dnia się z 
nim założyłem, zdaje się to było w zeszłym ro­
ku. Wygrałem. Ale myślę, że z radością zapłaci 
poczwórną przegraną. Ja na jego miejscu 
zrzekłbym się wszystkiego.

8. t  n

DOM EKSPEDYCYJNY

Adolf & Eduard Holler
Urzędowi Ekspedytorzy Kole|owl

CZĘSTOCHOWA BAHNHOFSTR. 4l
TiMeoy: 11-45 Ceolrak

.  w w n .  1 Zm rzgd
rn W z  C k i f i ł y * ] «
„ * 3 Kaw
.  . 4  magazyny mlajakla

O s 8 # m : m # v :  .  5 .  halajaam
I W A B 8 Z A W A ,  n l / p i n g a  N r . 29, T e le fo n  l l - A - 7 0

\  K R A K O W ,  nL Dietla Nr. 44, Telefon 1-17-51
Transporty międzymiastowe 

3o  W arszawy, Krakowa, Radomia, Lnblina, Kielc Lwowa i z powrotem 
W łasny tabor samochodowy.

Z h la r mic a  J a ]  „ S p o t e n f "  w  C z ę s to c h o w ie  ,
a M a ja  a T el. 16-29 1

1 s sw ia d a m la , że ro zdaw nic tw o  ja j  za  m -c s ie rp ie ń  1943 
p o  i  bzŁ j a j  n a  osobę n a  kupon  N r. 56 

S a l  p o n k tó w  rozdz ie lczych  (sk lepów ) odbyw ać  etę bodzie  wg. 
n a s t ^ e j ą e e g o  p o rz ą d k u  sprzedaży:

S o b o ta  29 .V in .42  od N r. 1 do  N r. 109
P o n ie d z ia łe k  31.VI1I.42 „ N r. 181 „  N r. 269
W to re k  1.IX.42 „  N r. 261 „  N r. 358
Ś ro d a  2.FX.42 „ N r. 391 „  N r. 4M
C zw artek  3.IX.42 „  N r. 481 .. N r. 4M

K a s a  czy n n a  ty lk o  d o  godz. 12.38.
Pel od b ió r j a j  na leży  zg ła sz a ć  e ią  z  p a te n ta m i i  ty tk o  w  te rm i­

n ach  w yżej w ym ien ionych .
W  f fs ä e  b ra k u  J a j  ro zdaw nic tw o  może b y ć  czasow o w strzy m an e . 
W  p rzed d z ień  d n ia  o d b io rą  n a le ż y  po in fo rm ow ać  s ie  czy  j a j a  są .

I#  hm mmmm
Sobota, dn. 29 sierpnia 

godz. 17 i 19 JO 
Niedziela dn. 30 sierpnia 

godz. 17 i 19JO 
w Sali Straży Ogniowej 

REWIA HUMORU 
„10 DĆKA GRZECHU

I BECZKA ŚMIECHU"

Słefcia Górska 
Kazimierz Pawłowski 
Mistrzowie telepatii: 

Mira i Glinka 
Irena Aleksandrów

E z .

LMIrattillf
wazy 1 wazony, 
t ig n ry  re lig ijn e , 
p łasko rzeźby  re lig ijn e , 
kom pletne lam p y  stołowe, 
konsolkł.
k acbenk l e le k tr  kom pl. 
kafle  różnych  rozm iarów  
kolorów 1 t. p.

Sprzedaż na mięisca 
od godz, 8 — 15-eI, 

. . M e H m .  C e r a m i k a "  

P .  B e 3 n a r * k l
Czestochowa, Kopernika 16.

T e t  24-76. 642.1

Somołny
-Solidny

poszukuje od zaraz

n a  b i u r o  

1 2  p o k o i

komfortowo umeblo­
wanych 2  osobnym 
wejściem w I I  Alei naj 
parterze wzgl. I  piętrze. 

Zgłoszenia: telefon 
13-90.

W  A L E K S A N D R O W IE

m iejscow ości le tn isk o w ej, poło 
żonej n s  t iu li  W arszaw ę—O t. 
wock dojazd  k o le ją  d o  s ta c ji  
P a len ica . D z ia łk i zislesleme 
przy  u w z g lę d n ie n ia  częściow i- 
go k re d y tu  sp rz e d a je  

od al. * g r .  55 z a  m tr  kw

1  A. T R U B A tH K
W arszaw a, A feje  DłazdflweM e 

4 1 4  T A  M W #

L i s t  d o  J a s i  i . V '
Posyłam  ci b lękU no-srebm y sen nom  

sierpniow ej i ko łysankę z  n u te k  ciszy  fe£ 
mej. I  pozdrowienie -płochego s trum yka  g 
łączk i koło m łyna, gdzie m ieszka  krasno* 
ludek D ziurka i s ta ry  Jan , co p a  f W #  
M rM W rN . "

Słońce przysła ło  m i dpB ciebie speefagL  
pudełeczko prom ieni pod  głowę, k tó re  d i #  
nią od ka taru  i olemonów nocnych, d eW  
niących o północy za  podszeptem  wiatr# 
dzwoneczkiem  u  bram y  i  cnichoczą^jeH  
się we fram ugach tw ego  okienka. 
przysła ł m i k ilk a  rek la m o w y ch ' msślM - 
ców, a ranek górze, k tórą  m u sisz  pr& włjaj 
codziennie przez w szy stk ie  o kna  mi/udą 
ponieważ łatw o się ku rczy . N ie  pierś je j  
też w  wodzie ho ła tw o się  zaciera. Posyłam  
ci rów nież k ilka  , chm urek, k tó re  Medyß 
przepłynęłyg przez tw o je czoło trzym & jjg  
w  ty m  starym  ku frze  i dobrze zam ykaj, ho 
znów  chcą kołysać się n& czole  i  będziecie  
bolała główka.

K rólew icz Leweczko za p y ty w a ł 3 #  % 
pew ną Sarnę, Ictóra m a  p o lic zk i z  płatków  
jaśm inu , nosek ód pew nej bog in i s  o tim iE  
usteczka  z  m alin, obleczone p ła tka m i róży. 
°  u^ iech w  darze od wiosny*.

o p o w ie d z ia łe m  m u  p rze z  .u p r ze jm  
w ia tr  ranny, że osoba, o  k tó rą  zapytuje 
oddała serce pew nem u osłow i dardaneü 
sinem u i w yjechała  w czora j o  szósśej po* 
sp iesznym  via  M leczna D roga n a  miodówjr  
miesiące. M usiałem  m u  ta k  odpowiedzieć' 
bo przekup ił księżyc, k tó ry  m i zagląda e Ś  
dzień w e  w szystk ie  ką ty , szp iegu je n m  
ustannie, a  ja k  zasłaniam  o kna  układa  g #  
na  parapecie, na progu i  nadsłuchuje, w * 
ciebie n ie  ma-
.. Czekam  na ciebie pełen  p r ze św ia d c z e n i  
ze usiądziesz na na jb liższy  p r o m ie ś M  
w padniesz do m ojego m ieszkan ia ; możem: 
w ziąć przesiadkę na l u x - to rp ed ę  id e m  
teraz kró tszym i drogam i p rze z  Jow isza  3  
W enus. —- Przyjedź, bo usycham  z  tęskną,, 
ty , a  każda m inu ta  je s t  wiecznością: p& 
m nożoną przez nieskończoność  i  w  oote* 
dze oczekiwania T w ó j -

   . Z*::

.większą ilośS igieł gramofonowych" br®  6¾¾ 
wanych i połamanych p ły t patefonowych. 
Oferty kierować?

Skład nu t i instr. muzycznych

O K ą e t o e h o w a ,  N a r n k w ł m m ą

190

BA R W N IK I
do farbowania tkanin

K O L O R Y T  

O  K  O  L  I T  

O  L  S  T  A  R

w y b ó r  k o lo ró w  
w  f irm ie

. M A K "  s
Warszawa. dI. Zielna 29.*

*

U w agą! ä
las fas
chcesz przerobić, podzelo» 
wać, szybko, tanio, zrepero- 
wać, tylko w pogotowiu 

szewskim

I d z e f a  K e r p l o s a
przy ul. Katedralnej 12

L K U P N O

K UPUfTEr u ży w an e  ł p o łam an e  p ły .  
ty  patefonow e. Sk ład  n u t R n . 
dzłńsb l, C zęstochow a, N aro low i-

# r m z m o A ż

G A R N ITU R Y , p a lta , fu tra , ezuby, 
płaszcze, k o s tiu m y  sprzedaj®  i 
poszuku je  „ C e n tra la " . Czestocho 
wa, K ościuszk i 21, I  p, 116

MKSBJUE? t a t r o  g Jasnym  po k ry . 
cłem , sp rzedam , p iln ie . Często, 
chow a. K ościuszk i 21. m 8. 14'

SPRZEDAM  sk lep  z ca ły m  u rz ą ­
dzeniem . o ra z  św iadectw em  p rz e ­
m ysłow ym . U goda po obe jrzen iu . 
Sp o rn a . C zęstochow a, J a sn o g ó r ­
ska  18. ’ 158

“ RM O N IB fo rtep lo n o w e  133 i 120 
basów  z re g is tre m  sprzedam . R a . 
ków, L im an o w sk ieg o  63. 154

SM OŁĘ p re p a ro w a n ą  do dachów  
m ożna nabyó . C zęstochow a. K i .  
lińsk iego  16, m  5 od 8—18 I 4—6.

SPR ZED A M  w ó i raa ło  u ży w an y  
d ru g ł num er. osi. W iadom ość: 
C z ę s .» %‘ W8, u l. C m e n ta rn a  28.

DO SPR ZED A N IA  dom  30 ublka. 
o ji w  ty m  2  sk lepy , dom  40 n h i. 
k a c jl  w  ty m  3 sk lep y  z p ie k a r ­
n ią , dom now y 10 u b ik a c ji  w  tym  
sk lep , dom now y 10 u b ik a c ji  z 
ład n y m  ogrodom  2500 m 2. W ilia  4 
pokoje  i k u ch n ia , og rodu  dw ie 
m org i ow ocow o-w arzyw nego, wil 
ls  w cen tru m  m iasta , og rodu  2003 
m etr.2, io ty s ię c y  m etr.»  ziem i 
ni!nCOwe'*' w  d obrym  pun k c ie  
OOP me tr .2, 8 m org i og ro d u  w a­
rzyw nego, dom  8  m ieszkań  w 
K am ińsku , d o b ry  p u n k t i  wie­
le in n y ch  n ie ruchom ości poleca 
do sp rz e d a n ia  I now e zg łoszenia  
p rz y jm u je : S tęp ień . Częeloeho.
wa. A le ja  N ajśw . M ary i P a n n y  
N r *  153

PU T E O  fokowe luźne do sp rzed a- 
m a . Częstochow a, A le ja  K o śc lu . 
azki 14, m . 7. 149

PŁA SZCZE, kostium y, g a rn itu ry ,  
f ira n k i, n a rz u ty , p o rce lanę  1 in ­
ne p rzedm io ty  poleca „K om is“ . 
A le ja  N r. 83. g

I w a  o f ic y n  a, dw»®e «*»* .«

p o s a o r 3
PO T R Z E B N A  pomoc domowa a# 

przy ch o d n ie . Włsd. .Częstochowa. 
D w ern ick ieg o  j j ,  a .  L  3 g r

K A S JE R  z  if id e tn lą  p ra k ty k ą  nei 
m a ją tk a c h , p o szn k n jo  edpowieiLr 
n ie j  p o sad y . Z n a  t i ę  rów nież cel 
hodowU n as io n , b y d ła  ! trzody; 
ch lew nej. O fe r ty  p o d  a d r a :  Edw, 
W itkow sk i, S trzem ieazno , 
t a  C zern iew ice, p o w ia t * 
bzów  Maz.

•es: Edw,-'

PO T R Z E B N A
C zęstochow a,

B U C H A L T E R A  doświadczonego* 
s a m o d z ie ln i e  p o sz u k u ją  
d y  P rzem y sło w e w  Oubernatósfes' , 
s tw ie  do p ro w ad zen ia  księgowe»

niem ieck im  z ży c io ry sem , o d p i ł

E S S iS -S "
PO TR ZEB N Y  f r y z je r  sa ra «  F . Ba® 

deck i, C zęst., M iro w sk a  65. !®F

Z @ U #  V

M EtłLR . do sp rzed an ia  g a b in e t i 
sto łow y. Do obe jrzen ia . C zęsto. 
ohowB. C en tra la  Kom isowa. N a . 
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